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brakujące rozdanie 
 
 Mimo silnych nacisków, zdecydowałem się odpuścić grane w Rzeszowie mistrzostwa BAM, 
nie wierząc, że przy mojej kondycji będę w stanie grać 3 dni na przyzwoitym choćby poziomie. 
Zważywszy na to, co wyprawiałem w poprzedzającą ten weekend środę, miałem poważne 
wątpliwości, czy nawet ten, jednodniowy wyjazd nie skończy się poważną kompromitacją. No ale, że 
już wszystko było umówiono, postanowiłem zaryzykować. Jako że udało się nam zająć drugie miejsce, 
a do zwycięstwa brakło ćwierć maksa, więc nie mogliśmy grać bardzo źle. W sumie to nawet szło dość 
przyzwoicie. Oczywiście przeciwnicy nieśli jak oszalali, no ale to jest warunkiem koniecznym do 
dobrego wyniku. Jednak, co ważne, udało nam się uniknąć tego, co jest naszą zmorą, we wszystkich 
bez mała wielosesyjnych turniejach: sesji – dramatu, w której osiągamy cieszące oko 40%. 
Wiadomym jest, że 40% dużo bardziej cieszy, gdy znajduje się w butelce, ale i tu jest nieźle. 
Szczególnie gdy widzisz, że konkurenci to doceniają. Przychodzą z uśmiechniętą miną. Z troską 
poklepują po ramieniu. Stwierdzają, że z pewnością zagraliśmy najlepiej jak potrafiliśmy itd. 
Teraz nie było powodów do poklepywania. Praktycznie przez cały czas graliśmy równo, nigdy nie 
spadając niżej niż na miejsce siódme. Jak już wspomniałem brakło ćwierć maksa, więc postanowiłem 
go teraz poszukać. Ku zaskoczeniu, nie znalazłem ani jednego rozdania, w którym błąd byłby 
skandaliczny, wołający o pomstę do nieba. Przynajmniej dla mnie. Za to było parę rozdań, co do 
których mam wątpliwości, czy to już błąd/duży błąd, czy jeszcze nietrafiona decyzja. 
Dwa ruchy do przodu  

 
W N E S 

1 1 3 pas 
3NT pas… 

3 było inwitem. Czy jest na inwit? W sumie u partnera niewiele trzeba. As karo, zatrzymanie pik i 
boczny as – to tylko 11 oczek! Z drugiej strony, kara są „przestrzelone”, czy więc nie powinno być coś 
więcej bokiem? 
3NT singlowy as osłabia wartość ręki, no ale… jak widać kara są przestrzelone (brakuje asa), więc czy 

nie powinno być coś więcej bokiem . As daje już 9 lew. Jeśli jest treflowy, to daje lew 9 nawet przy 
tylko sześciu karach. Niestety było jak było i skończyło się za -300 (17,7%). Z drugiej strony obrońca 

zarzekał się, że gdyby 3 doszło do niego, zalicytowałby 3, a wtedy tylko pas uratowałby rozdanie. 
Za -140 byłoby ok. 47% 
 
 
 
 
 



Niedostatek wyobraźni 

 
W N E S 
   pas 

pas 1 1
1
 2 

pas 3 pas 3 
X

2
 3NT pas… 

1)
 tak, wiem 

2)
 antykontra 

Ponieważ partner dał antykontrę, która zniechęca do wistu w kolor licytowany, a powinna przynajmniej 
lekko sugerować, że jest dla niego alternatywa, poszedłem małym treflem spod figury i pierwszą lewę 
wzięła dziesiątka. Teraz pik zabity asem i kier do waleta. Wskoczyłem królem i znowu mały trefl do 
waleta i damy. No i w tym momencie parter nie przewidział, że to już ostatni dzwonek na wzięcie 
naszej lewy i zagrał ponownie pika. Ściągnięcie kierów i pików ustawiło mnie w przymusie i oddaliśmy 
-630. 30,77% zamiast 73% 
Defetyzm, czy wręcz przeciwnie? 

 
 



W N E S 

  1 1 

X pas 2 2 
X pas… 
1)

 ponieważ bez interwencji 3NT byłoby sztuczne, więc lepiej nie ryzykować 
2)

 teraz pytanie, czy kontra była przejawem defetyzmu, że 3NT może nie pójść, czy wręcz przeciwnie – 
optymizmu, że weźmiemy 800? 

Mimo wistu 9 - pierwszy wist w kolor partnera z dubla – starszą, nie udało nam się wziąć czterech 
lew bokiem, promując jednocześnie 10 pik. Zatem jedynie +200 za 10,35%. +500 było równie żałosne, 
ok. 17,5%. A było do wzięcia 50 do 80% w zależności od tego, czy uda się nam wziąć lewę jedenastą. 
Table presence 

 
W N E S 

 pas 2 pas 

2NT pas 3 pas 

3 pas… 

Wist 6. Jeśli wist spod figury, to czy większa jest szansa, że spod waleta, czy spod króla? A po 
namyśle? Otóż to! Wistujący miał trudny wist i dlatego dumał nad nim. Jeśli teraz postawimy damę, 10 
lew weźmie się samo i zapiszemy ponad 92%. Niestety karo zostało przepuszczone do waleta i asa. 
Teraz odwrót karo, zabity królem i As trefl, blotka trefl. 2 piki wyrzucone na karo i trefla i zagrany trefl 
w potrójny renons. N postawił damę kier, a ze stołu ostatni pik. Karo nieszczęśliwie? przebite 
dziewiątką i trzeba było oddać 2 atuty. Za -50 zapisaliśmy 8,61%. Była to nasza jedyna jednocyfrówka. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 



Ocena jakości kontraktu 

 
W N E S 

1 pas 1 pas 

2
1
 pas 2

2
 pas 

2NT
3
 pas 3

4
 pas 

3 pas 3 pas 

3NT pas 6 pas… 
1)

 ręka jednokolorowa na treflach (GF) lub rewers F1 
2)

 czwarty kolor, pytanie skład (GF) 
3)

 pięć trefli, czwórka kar, zatrzymanie w czwartym kolorze 
4)

 szlemikowe uzgodnienie kar 
Padł wist król pik i teraz trzeba ocenić ile ten kontrakt jest wart, a co za tym idzie, czy powalczyć o 
trzynastą lewę. Bodziu uznał, że kontrakt jest na tyle dobry, że nie warty nadmiernego ryzyka i zagrał 
dość bezpiecznie na swoje. Wzięcie nadróbki jest nieoczywiste. Dowodem na to jest prawie 90%, 
które za nią płacono. Za swoje wzięliśmy 65,38%. Odrobinę mniej, niż potrzebne nam ćwierć maksa, 
ale.. rozdanie to było grane na NMŚ z Zatorem, zatem liczyło się podwójnie! 


